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Święto narodowe w całej Polsce: 
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Czesi zamierzają — przed przybyciem misyi z Paryża — 
zaśrabić resztę Sląska: 


Butna soldateska czeska nie respektuje układu paryskiajo. 


źamierzony atak na Pruchnę i Dziedzice. 


religie Kraków. 10 1 i 

4 Bielska i Dziedzic daola barize Dar: 
mujące wiadomosci. 

Od osoby bardzo poważnej i zupełnie wią- 
'rygodnej, która zdołała się przedrzeć przez 
kordon czeski na Śląsku i przybyła w nie- 
dzielę do Krakowa dowiadujemy się: 

„Czesi od kilku dni gromauzą masy wojsk 
` poza frontem, szczególnie koło Bogumina w 
kierunku Pruchny. Czesi przechwalają się, 
że w najbliższych godzinach pójdą naprzód i 
zajmą resztę Sląska cieszyńskiego. Czescy 
oficerowie oświadczają, że nie będę respe- 
ktować żadnych rozkazów z Paryża, gdyż 
broń jest jedynym ich argumentem. 

Ludność polska w zajętych  terytoryach 
przez Czechów jest bardzo przygnębiona, — 
szczególnie rekwizycyami przeprowadzanemi 
przez wojska czeskie, które masami przeby- 
wa we wioskach polskich. 

Komenda wojsk polskich na Śląsku ma 
pełną świadomość powagi sytuacyi i poczy- 
nila odpowiednie zarządzenia, aby stawić o- 

pór dalszym zakusom perfidnych najeźdz- 
ców. ) 
% $ $ 

Powyższa alarmująca relacya, pochodzącą 
ze źródła bardzo poważnego, potwierdza w 
pełni wyrażone wczoraj na szpaltach dzien- 
nika obawy, 

„Krzyżacy Słowiańszczyzny, są wielce 
niezadowoleni z prowizorycznego układu pa- 
ryskiego, w którym nie było mowy o histo- 
rycznych prawach czeskich do Śląska. 

. Przywódcy czescy w Pradze, nie respektując 
podpisanego przez dra Benesza układu, ufni w 
przewagę liczebną sołdateski czeskiej, chcieliby 
PRZED PRZYBYCIEM MISYI KOALICYJ- 

| NEJ, 
tóra w niedzielę 9 bm. wyruszyła z Paryża do 

(damit i ma uregulować stosunki polskie 
Śonosimy o tem poniżej), zagrabić resztę pol- 
ego Śląska w imię „praw historycznych" 
Ceskeho statu”. | 
peryalistyczni bandyci czescy: stawiają 
WRZystko, jak zaciekli azułerzy, na jedną kartę 
Sądzą, że Bóg wysoko, a koalicya daleko — i 
+6, ĉo teraz zagrabią, to pozostanie w ich rę- 
kach. Chcą stworzyć nowe „fakty dokonane“, 
w zaqdziej że „stan posiadania" zapewni im 


przewagę wobec koalicyi i przybywającej z 
Paryża mizyi 

Zbrojny atak czeski zamierzony 
Pruchnę i Dziedzice. 

W świetle tych nowych wydarzeń na Śląsku 
występuje w całej jaskrawości  przewrotność 
pana wiceministra Svehli, który omwegdaj za- 
wiadomił rząd waszawski, ża Czesi już prze- 
puszczają — broń dla Polski. Jak wiadumo. 
komunikacya na zachód jest dotychczas przer- 
wana i dzięki „braciom“ w Pradze jesteśmy 
odcięci od świata w chwili, gdy prowadzimy 
waskę z hajdamaczyzną, z Niemcami, i nawałą 
bolszewicką! 


. Dzielni górnicy polscy 
rozpoczynają sirejk 


w poniedziałek na znak protestu 
przeciw gwałtom czeskim. 


(Telegram „lustr. Dziennika Polskiego"). 


Bielsko. 9 lutego, w nocy. W niedzielę zra- 
na w ekspozyturze Rady narodowej cieszyń- 
skiej w Bielsku, zjawiła się deputacya gór: 
ników z Karwiny, z oświadczeniem, że w 
poniedziułck rozpocznie się demonstracyjny 
strajk górników w Karwinie, Łazach i in- 
nych kopalniach na Śląsku cieszyńskim i za- 
jętych przez wojska czeskie. Strajk ma cha- 
rakter wyłącznie polityczny — i jest demon- 
stracyą patryotycznych górników polskich 
przeciw najazdowi czeskiemu i gwałtom i 
rabunkom czeskim na polskim Śląsku. 


Rada Narodowa 


Ks. Cieszyńs iego wzywa dą walki 
na śmierć i Życie. 


Rada narodowa Księstwa Cieszyńskiego 
ogłasza: Według zakomumkowanego prez. 
Paderewakiemu tekstu ugody  polsko-cze- 
skiej, winni Czesi wycofać swoje wojska z 
zajętego terenu polskiego, przyczem zarząd 
cywilny obszaru, pgdlegającego dotychczas 
Radzie narodowej, ma pozostać w rękach 
polskich. Czesi występowali dotyeliczas za- 
wsze w imieniu entemty i z jej imieniem na 


jest na 


ustuch wykonali ten Zdradziecki najazd rx 
Śląsk cieszyński. Rozkaz koalcyi był dla 
nich niejako „suprema lex“, tak przvnaj- 
mniej docychczas twierdzili. Z drugiej stro- 
ny ubolewali ciągle nad tem, że dwa bratnie 
narody zmuszone były stanąć naprzeciw Sie- 
bie z buonią w ręku i tej broni oddać roz- 
strzygnięcie tego, co naieżałoby załatwić 
drogą pokojowego porozumienia, Spodzie- 
waliśmy się po tem wszystkiem, że naród 
czeski z radością do wiadomości przyjmie 
faki, że za sprawą koalicyi przyszła do 
skutku ugoda, kładąca kres dalszemu rozle- 
wowi krwi. Sądziliśmy, że Czesi ochioną wro- 
szcic ze swego szału zdobywczego, i że opór 
ludu śląskiego, oraz krew czeskich żolnie- 
rzy, która tak obficie zlała pola skoczow- 
skie. ochłodzą głowy polityków czeskich. 
Ugodą paryską zyskali Czesi w części przy- 
najmniej nagrodę za swoją zbrodnię. Tem 
więcej przeto sądziliśmy, że przystąpią Cze- 
si bezzwłocznie do wypełnienia pierwszego 
warunku, tj. do wycofania swoich wojsk. 
Tymczasem parę dni już upłynęlo od oglo- 
szenia treści ugody, a o odwrocie Czechów 
nic nam nie wiadomo Dochodzą nas za to 
wiadomości, które zdają się świadczyć o tem, 
że rząd czeski ugodę powyższą tłómaczy 
sobie tak, jakoby czeskie wojska miały po- 
zosiać na linii obecnej, aż do rozstrzygnię: 
cia definitywnego granic przez konferencyę 
pokojową. 

Byłoby to nietylko nieposłuszeństwem wo- 
bez konjerencyi pokojowej i nie dotrzyma” 
nie umowy, podnisanej przez przedstawicieli 
republiki czeskiej, lecz co więcej, oznacza 
łobv to chęć wywołania dalszej walki krwa- 
wej, by bronią torować sobie drogę do dal- 
szych zdobyczy. Ta powtórna napaść roz- 
ległaby się potężnem echem po wszystkich 


ziemiach Polski, jako pobudka do walki na 


śmierć 3 życie. 


Spiegostwo czeskie. 

W pobliżu frontu polskiego, w Dziedzicach 
w Bielsku, Białej, w Oświęcimiu — tudzież w 
Krakowie roi się od szpiegów czeskich, któ- 
rzy kręcą się koło żołnierzy polskich i tntere- 


sują się bardzo rozkładem sił i ruchami wojsk- 


Baczność przed szpiegami! 


k 


"Bir, 2. 


Z doli naszych jeńców 
(-. u Czechów. 


£ Kraków, 10 lutego. 
Jeden z poważnych obywateli, który przez 
Prusy zdołał się dostać do Krakowa, opowiada 
między innemi o losach naszych internowanych 
w Mor. Ostrawie. Umieszczeni są w t. zw. 
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Londyn. 8 lutego. Na posiedzeniu Naj- 
wyższej kady Wojennej e ie 0 obra- 
dującejw Paryżu omawiano w dniu 5 lutcgo 
sprawy pozostające w związku z blokadą i 
2 demobilizacyą oraz z obsadzeniem obsza- 
rów niemieckich i obszarów Małej Azyt, — 
Wreszcie omawiano sprawy nie cierpiące 
zwłoki. Jednym z tych problemów wymaga- 
jących szybkiego uregulowania, były stosun- 
ki niemiecko-polskie. Niebezpieczeństwo sił 
zbrojnych, ktoremi zagrażają Niemcy Po.sce, 
nie zostało usunięte, mimo gróźb  Francyl. 
Niemcy pozostaii glusi na ostre nakazy ge- 
nerala Focha. (lu przerwa w znaczkach ra- 
diotelegramu). Sytuacyę tę omawiano na ra- 
dzie bardzo dokładnie. ltównież p. Noulens 
wypowiedział swe zdanie. Niemcy stoją na 
tem stanowisku, że nie zgadzają się na roz- 
dzielenie państwa. Niemcy trzymają armie 
w pogotowiu, zagrażając Polsce. Koncetru- 
) oni oddziały na wchodzie. Międzynarodo- 
wą rada wojenna postanowiia kategorycz- 
ne rozwiązanie tych zagadnień. Zadecydo- 
wano telegraficznio zmusić Niemcy do poko- 
ju a przypuszczalnie dnia 17 lutego prze- 
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Ozerwonej szkole przy ul. Klemensowej. Są tam 
między innymi pp. Kiedroniowie i Sykałowie, 
których Czesi z M. Trzebowej przewieżli w o- 
statnich dniach z powrotem do Ostrawy. Świa- 
dek zeznaje, że intemowani śpią na słomie. bez 
przykrycia, jedzenie zaś dostają tak marne i 
niedostateczne, że cierpią głód. W calym bu- 
dynku panuje wprost zaduch nie do wytrzy* 
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Najwyższa Rada Wojenna w 
ę zmusić Niemców Tdo pokoju. 


(Radiotelegram). 


dłożone będą takie warunki dotyczące de- 
mobilizacyi i rozbrojenią, że wszelkie nie- 
bezpieczeństwo grożące Polsce zostałoby u- 
nięte. 


Wielka misya koalicyj ma'ąca 
uregulować . prawy polskiewyjechała 
2 Paryza. 


Paryż. (PAT). 8 lutego. Ośmiu członków 
z komisyi sprzymierzonych jadącej do Pol- 
ski zebrało się w piątek rano na Ouai d*Orsai 
pod przewodnictwem pana Noulensa i nara- 
dzało się od godziny 10-tej rano do godziny 
1-szej w południe nad porządkiem i progra- 
mem swoich prac. Misya opuści Paryż w nie- 
dzielą wieczorem, udając się przea Wiedeń 
do Warszawy. 


EJ e) * 

Jak wynika z powyższego telegramu, na 
czele misyi, która przybywa do Polski, stoi 
nie generał Botha, lecz p. Noulens, b. amba- 
sador francuskiw Petersburgu. P. Noulens 


zna tedy niewątpliwie stosunki na wschodzie 
a przy dni a jaką AR d' Rag (gdzie 


Niemcy zrywają rozejm w Poznańskiem. | 


Krzyżacka bezczelność rządu pruskiego wobec kaDzelnej 
Kady Ludowej, 


Warunki Naczelnej Rady Ludowej — i zawarcie rozejmu 2 Niemcami 


Poznań. (PAT). W ubiegłą niedzielę rozpo- 
częły się w Berlinie pertraktacye między dele- 
gacyą Naczelnej Rady Ludowej a rządem ber- 
lińskim, W ozasie tych pertiraktacyi uażądaji 
Polacy utworzenia linii demarkacyjnej między 
walczącemi w Księstwie Poznańskiem wojska- 
mi. Utrzymania wojska polskiego w Księstwie 
Poznaiskiemń jako oswi Lezpieczeństwa publi- 
oznego i ochrony życia i mienia imieszkabców 
oraa jako ewentualnej arnnii przeciw bolszewi- 
kom rosyjskim. Grenschutz i Heimatgchutz 
mają zostać wycofaneee 2 polskich części Ślą- 
ska, Prus książęcych, Prus królewskich i 2 
wielkiega księstwa Poznańskiego i zastąpione 
parytetycznei strażamg ludowemi, Obie strony 
uwalniają natychmiast wszystkich jeńców i za- 
kkadników oraz internowanych. Aparat admi- 
aistracyjny pozostaje nienaruszony, jednakże 
Polacy sprawują urzędy w spornych dzielni- 
oach i zostaną przez rząd zatwierdzeni. Na 
Śląsku i w Prusiech, gdzie Polacy mie mają 
owoich względnie mężowie zaufania ludności 
polskiej. W Prusach rząd gwarantuje ochronę 
życia i mienią równouprawnienie obywatel- 
skie, a przedewazystkiem prawo do organiza- 
cyi politycznej w granicach prawnych. Wszyst 
kie przeciwnio zaządzenia muszą być natych- 
miast usunięte. Naczelna Rada Ludowa goto- 
wą jest wdrożyć wymianę towarów i produ- 
któw między ziemiami polskietni a tesztą pro- 
wincył pruskiej. Co do armii polskiej strony 
inie doszły do porozumiania. 

Okazało się, że plonipotencye delegatów pru 
skich dotyczą tylko do chwilowego położenia 
w Księstwie Poznańskiem. Polacy natomiast 
oświadczyli, że jako przedstawiciele Naczelnej 
Rady Ludowej mają pełnomocnietwa obejmu- 
jące nie tylko Wiełkie Księstwo Poznańskie. 
ale także Śląsk Polski, Prusy królewskie, War- 
mie, Mazury. Ponioważ należało usunąć różni- 
ce, zachodzące między obu stronami, posta- 
nowiono dwnutygodniowy rozejm, poczem do- 


legaci polscy opuścili Berlin w piątek dnia 7. 


b. m. 
Rząd berliński 
żąda rozorojenia Polaków. 


Poznań. (PAT). Komisaryat Naczelnej Rady 
Ludowej otrzymał następującą depeszę: 

„Na zaniechanie walki zgodzić możemy Się 
tylko pod tym warunkiem, że w obrębie gra- 
nie rzeszy niemieckiej nie pozostanie żadna 
zbrojna polska formacya. 

Telegram podpisany był przez Heinrichsa w 
zastępstwie rządu pruskiego 

Naczelna rada ludowa odpowiedziała nastę- 
pującymn telegramem: 

„Rząd pruski w Berlinie. Że względów ludz- 
kości proponowaliśmy zaniechanie brania za- 
kładników wykonywania represaliów į ganie- 
chanie walk powietrznych i walk przy pomocy 
gazów trujących oruz celem ostatecznego za- 
niechania beżcelowega rozlewu krwi, żawie- 
szenie broni. Równocześnie staliśmy eawsze na 
stanowisku, że nie chcemy uprzedzać wyroku 
komferencyi pokojowej. Nasz ruch był żywio- 
łowym protostam ludu polskiego przeciw dlu- 
goletniemu  uciskowi, przeciw  nieznoszeniu 
praw wyjątkowych, przeciw  Gronachutzowi i 
Hoimatachutzowi. przeciw nieodwolywamiu ha- 
katystycznych urzędników, przeciw okrucień: 
stwom zdemoralizowanych hand grenschutza. 
W crasie naszych rokowań w Berlinie okaza: 
Hśmy panom zupełną skłonność do zawarcia 
rozejmu i do dalszych pertraktacyj. Wbrew u- 
stalonym warunkom udaremnianie zawieszenia 
broni, Żądacieee rozwiązania naszych zbroj- 
nych formacyi. Żądani to gategorycznie odrzu- 
camy. Fotmacye nasze zbrojne są obroną na- 
szej Ojczyzny przeciw niekarnemu grenschu- 
tawi i heimatachutzowi i ewentualnie będą u- 
żyte przeciw bolszewikom rosyjskim. Was tn 
czynimy odpowiedzialnymi 1a dalazy roziew 


: ~ Rer. 5. 


mania. Niektóyrch przejść ostatnich ł nieludz- 
kiego traktowania. Największa wściekłość 
Czechów zwraca się przeciw wyżej wymienio- 
nym internowanym, tak, że są wprost niepe- 
wni życia. Świadek potwierdza wiadomości, ze: 
internowanych bito do krwi, kopano, plwano 
na nich, przyczem dlą kobiet nie czyniono ża: 
dnych wyjątków. 


Paryżu postanowiła 


= L = 2 s 
stoi palac ministra spraw zew.), dzięki mę, 
drej akcyi Komitetu Narodowego sprawie 
polskiej okazuje, m możemy się spodziewać, że 
prawa nasze i interesy nie doznają uszczer= 
bku. Misya zajmie niewątpliwie odpowiednie 
stanowisko w sprawie walk na wszystkich 
frontach polskich, na niemieckim, na czeskim 
I na ukraińsko-bolszewickim. 

Ponieważ zaś szczególniej w obec Niem- 
ców, którzy wciąż okazują butę, tudzież 
wobec bolszewików, tylko siła zbrojna ma 
znaczenie, należy się po przybyciu misyi spo- 
dziewać zapewne przybycia sił zbrojnych 
Hallera. 


Także sprawa litewska 
będz:e załatwiona. 


Paryż. 8 lutego. (PAT). Komisya w spra- 
wie Polski, która udała się do Polski, oma- 
wiała także kwestyę litewską 2 delegutami 
litewskimi. Delegaci litewscy przedłożyli ko- 
misyi położenie w ich kraju oraz wskazali 
na potrzebę interwencyi i pomocy przeciw 
bolszewikóm. Delegaci itewscy oświadczyli, 


że sq kroen; z tej narady. 


||| o l E T 
rkwi i wzywamy całą ludność męską do obrony 
mienia i rodziny, 

Podpisano: Naczelna Rada Ludowa: Korianty, 


Krwawa walki w Poznańskiem. 


Poznań. (PAT) Komunikat sztabu general. 
nego 2 dnia 8 lutego. 

Grupa północna: Między Wierzchoeławicami 
a Antuinem nieprzyjaciel cofnął się przed na- 
szym statkiem na główną pozycyę. W łuku 
Noteci na południe od Nakła odrzuciliśmy uic- 
przyjaciela po zaciętej walec na ogólną Linię 
Chebielin, Bioczki, Kwaterek, Sipiery, Kowa- 
lenko. Waięliśny dwa działa i wiele amunicyi 
Na północ od Budzynia złamaliśmy silny atak 
niemiecki, wsparty pancernymi automobdarni. 
Zdobyliśmy przytem jeden opancerzony Auto 
mobil į dwa kulomioty nieprzyjacielskie, Na 
tarcie na Roske (7?) cdparliśny dwawo. 

Grupa zachodnia: Po czterogodzianem przy: 
gotowaniu artyleryjskiem zaatakowł znaczne 
sily  nieprzyjacielskie Kolno. Wyrzucono je 
kontratakiem, zabierając jednego oficera i kil- 
ku szeregowców oraz trzy karabiny maszyno- 
we i ki'kadziesiąt karabinów. Nieprzyjaciel po- 
zostawił na placu 40 poległych. W pościgu za- 
jęto Aleksandrowo, Zielonę i Chojnę. Grupa 
pod łaeznem. Natarcie nieprzyjacielskie na 
Kamina równieł krwawo odparte. Attylerya 
nieprzyjacielska oetrzeliwala Lomnice 1 Nowy 
dwór. Pod Babimostem potyczki patroli i sla 
ba działalność artyleryj niemieckiej. Name o 
gion artyleryjski zmusił bateryc nieprzyjacioł- 
skło do milczenia i opuszczenia pozycyś. Gru- 
pa poludniowa. Atak niemiecki z Rawicza po- 
party pociągiem pancemym żogtał wstrzyany. 
Sarnowkę opuściliśmy I stoimy ua dawnych 
pozycyach. Na innych miejscach frontu nie by 
ło zmiany. Szef sztabu gonera!lnogo. 


Zgromadzen e Narodowe 


w Wajmarze. 
EBERT GROZI KOALICY! „ZERWANIEM 
ROKOWAR POKOJOWYCH“, 
Beriin. (PAT). Dnia 6 lutego odbyło się 
w Wajmarze pierwsze posiedzenie niemie- 
ckiego Zgromadz enia narodowego. Konis 
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„udowy Ebert powitał zgromadzenie, zazna- 
czając, że rząd prowizoryczny składa swój 
mandat, który zawdzięcza rewolucyi, w ręce 
zgromadzenia narodowego. Rewolucya nie 
jest odpowiedzialna za obecną nędzę. Na- 
stępnie wspomniał Ebert w ostrych słowach 
O zamiarach zemsty 4 pogwałcenia Niemiec 
przez nieprzyjaciól oraz protestuje przeciw 
temu, aby lud niemiecki przez całe lata miał 
być niewolnikiem innych państw. Wielkie 
poruszenie w izbie powstało, gdy Ebert o- 
świadczył, że może być, że rząd niemiecki 
zmuszony zo3tanie luda dzień do przerwania 
rokowań pokojowych i pozostawienia nie- 
przyjaciołom odpowiedzialności za przyszłe 
uksziaitowanie świata. Nawet rząd socyali- 
Styczny musi się zdecydować „raczej na nę- 
dzę, niż na zatracenie narodu. Następnie po- 
jawił się na trybunie prezydanta najstarszy 
wiekiem poseł Pfankuch, który zagaił po- 
siedzenie, podnosząc, że Niemcy muszą znów 
dojść do swej wielkości, ale nie wojną i 
gwaltem, tylko przez pracę pokojową. Mó- 
wea zakończył słowami: Wszystko dla na- 
rodu i wszystko przez lud. 

Na następnem posiedzeniu wybierze zgro- 
madzenie prezydenta i sekretarzy. 

(Groźne słowa p. Eberta nie przestraszą 
świata. Koalicya nie rokuje z Niemcami o 
pokój, koalicya im go dyktuje. Niemiecka 
buta jeszcz tej sytuacyi nie chce  zrozu- 
mieć. — Przyp. Red.). 


Pomyś!ne walki na Wołyniu 
i w Galicyi Wschodniej. 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu ge- 
neralnego z dnia 8 lutego. 

Wołyń. Grupa generała Rydza-Śmigłe- 
go. Oddziały pułkownika Sanieckiego po 
walce zajęły Hołoby. Trzeci szwadron 8 p. 
ułanów pod dowództwem rotmistrza Dem- 
bińskiego zdobył w czasie szarży trzy arma- 
ty i dwa karabiny maszynowe. Na stacyi ko- 
lejowej w Hołobach zabrano dużo materyału 
kolejowego w tem kiłka wozów z amunicyą. 

Galicya wschodnia. Grupa ge- 
nerala Romera. Pod Bełzcein i Rawą Ruską 
sytuacya bez zmiany. Koło Dołhbyczowa u- 
tarczki patroli. Grupa generała Rozwadow- 
skiego. Walka artyleryjska i potyczki od- 
działów wywiadowczych. 

Sląsk Cieszyński. Sytuacya bez 
zmiany, 

W zastępstwie szefa sztabu generalnego 

Haller pułk. 


Generał Franchel W Esnersy obsadza 
Konstantynopol. 


Saloniki. (PAT). 9 lutego. Generał Fran- 
chet d'Esperey wyjechał do Konstantyno- 
pola, gdzie urządzi swą główną kwaterę. 
dzienniki miejscowe zamieszczają: artykuły, 
w których sławią generała Francheta d'Es- 
perey podnosząc jego udział w zwycięstwie 
na froncie bułgarskim. 

(Nieuporządkowane stosunki tureckie i 
sprawa podziału Azył Mniejszej — wymaga- 
ją obsadzenia Konstantynopola przez koali- 
cyę. Wojsko tureckie otrzymało polecenie 
opuszczenia Konstantynopola). t 


Gzralna eHaruje 
Wegrem polsaą nafte? 


Budapeszt. (PAT). Dnia 7 lutego przybyła 
do węgierskicgo ministra spraw zagraniczn. 
Oresta Szabo, delegacya ukraińska, 
mu oświadczyła, że Ukraina zdąża do trwa- 
łych i intenzywnych stosunków gospodar- 
czych 2 Węgrami. Minister odpowiedział, że 
wdrożone rokowania prowadzić będą dalej 
ministrowie fachowi. Ukraina ofiarowała Wę 
grom w nicograniczoncj ilości benzynę, ropę, 
naftę, cukier, żelazo, tytoń, foslaty, żądając 
w zamian od Węgier wina i nierogacizny, da- 
lej pozwolenia na przewóz czeskiego węgla, 
stórego część odstąpi Węgrom, 
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MUSTROWANY DZIENNIK POLSKI" 


SE 


W podniosłym nasiroju świę- 
ciła wczoraj Warszawa, a z nią 
cala Polska otwarcie polskiego 
Sejmu urządzającego. 

ŚWIĘTO NARODOWE. 


Warszawa. (PAT). Wydany został dekret 
o święcie narodowem z okazyi otwarcia 
sejmu ustawodawczego. Opiewa on: Ażeby 
uczcić i upamiętnić wielki dla narodu pol- 
skiego dzień otwarcia sejmu ustawodiwcze- 
go postanawiam: Art. I. Dzień otwarcia sej- 
mu ustawodawczego, tj. dzień 10 lutego 
1919 ogłaszam jako święto narodowe. W 
dniu tym ulega zawieszeniu praca we wszy- 
stkich sądach, urzędach państwowych i ko- 
munalnych, zakładach przemysłowych i han- 
dlowych, tudzież instytucyach oświatowych, 
a w szczególności szkołach rządowych i pry- 
watnych. Przepis niniejszy nie dotyczy za- 
kladów użyteczności publicznej, jak elektro- 
wnie, gazownie, telefony, środki komunika- 
cyjne oraz zakładów astronomicznych. Art. 
Il. Wykomanie niniejszego dekretu zlecam 
ranu ministrowi spraw wewnętrznych. Dan 
w Warszawie, dnia 7 lutego 1919. Naczelnik 
państwa Piłsudski, prezydent ministrów Pa- 
derewsSki. 

(Depesza z powodu przerwania w nocy 
z soboty na niedzielę linii telefonicznej, na- 
deszła spóźniona). 


AMNESTYA. 


Warszawa. (PAT). Z rozporządzenia na- 
czelnika państwa wydano polecenie uwol- 
nienia 52 osób, które były intefhowane na 
podstawie stanu wyjątkowego. Między uwol- 
nionymi znajduje się ks. Eustachy Sapieha. 


Uroczysłość 
ołwarcia Seimi. 


Warszawa. (PAT). Już wczesnym ran- 
kiem zebrała się na ulicach wiodących do 
Katedry św. Jana, oraz na ulicach prowa- 
dzonych z Belwederu do katedry, liczna pu- 
bliczność, Wzdłuż Krakowskiego Przedmid- 
ścia, oraz przed Katedrą św. Jana pełnił słu- 
żbę kordon wojskowy. Porządek utrzymy- 
wała wszędzie milicya. Przed samą katedrą 
ustawiono kompanię honorową. Koło godz. 
10-tej do katedry poczęły napływać cechy 
ze sztandarami, oraz osoby i instytucye za- 
proszone. 

O 10-tej prezydent ministrów Padere- 
wsk Í, wraz z ministrami, przybyli do Bel 
wederu, skąd na kilka minut przed 11-ty 
wraz z naczelnikiem państwa Piłsudskini, 
jechali w powozach i automobilach do kato- 
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NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE, 

Orszak poprzedzał powó,z wiozący szefa 
kancelaryi cywilnej dr. Cara, oraz adjutanta 
generalnego. W dalszych powozach jechali 
ministrowie, poczem samochód wiozący na- 
czelnika państwa wraz z prezydentem mi 
nistrów bładerewskim, w otoczeniu eskorty 
honorowej wojskowej. 

Qrszak zamykał powóz, wiozący adjutanta 
; W międzyczasie podsckretarze rudy stanu, 
generalicya, korpus oficerski, misya angiel- 
ska z p. Sie.aensem, misya amerykańska i 
korsulowie obcych państw, urzędnicy państ- 
wowi, deiegaci komisyi rządzącej z Galicyi, 
członkowie rady ludowej z Po-nańskiego, 
Śląska Cieszyńskiego, Spiża i Orawy, człon- 
kowie rady kresowej, weszli przez zakrystyę 
do katedry i zajęli miejsca w presbyteryum. 
Z Poznańskiego przybyli mianowicie człon- 
kowie komisaryatu ks. Adamski, Andrzej 
Poszwinski, Wojciech Korfanty, Władysiaw 
Sejda, dalej członkowie naczelnej ludowej. 

W dalszych rzędach zasiedli delegaci 
miast Warszawy, Lwowa, Poznania, Wina, 
oraz przedstawiciele najwybitniejsych insty- 
tucyi krajowych, dalej umwersyteiu, poiitc- 
chniki i t. d 


Wkrótce potem przybyli też posłowie se 
mowi, którzy zajęli miejsca w głównej naż, 
wie. Za posłami ustawili się przedstawiciete| 
instytucyi społecznych, oraz urzędnicy pań- 
stwowi. 

W kilka minut po 11-tej zajechały powozy; 
wiozące naczelnika państwa, prezydenta mi-j 
nistrów 1 ministrów. | 

Orkiestra ustawiona przed katedrą, powi-! 
tala przybyłych „Jeszcze Polska nie zginęła 
Ministrowie zasiedli w pierwszych rzędach 
krzeseł w prezbiteryum, obok członków mi- 
syi angielskiej i amerykańskiej. 

Naczelnik państwa zasiadł na fotelu, wy= 
suniętym ku ołturzowi a obok zajął miejscą 
prezyuent ministrów Paderewskiego. | 

Po przybyciu naczelnika państwa rozpo“ 
częła się uroczysta msza święta, celebrowar 
na przez arcybiskupa warszawskiego ks. Ka- 
kowskiego w stroju pontylikalnym, 

Obok ołtarza zajęi miejsca arcyb. gnieze 
nieński, ks. Dalibor, biskup Szelązck, biskup 
Gail, biskup Przeżdziecki, oruz wizytator ar' 
positolski rg, Ratti. . 5a 
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kazanie sejmowe | 
HS. arty iŁUuurówiCZA, | 

Usolicznosciowe kazanie wygłosił ks. ar- 
cybiskup 41e0uorowacz, który między inny- ` 
iui powicdział: | 

„WW uniu azisiejszym, w tym dniu uroczy- 
Stym, w ktorym po raz pierwszy od tylu iat 
zbieia Się poski Sejm wolnej, niepodległej 
Polski, wywołatbym wszystkie duchy prze- 
sziości, duchy tycn, którzy w obronie ojczy- 
zny położy Życie. Łowiedzialbym do nichz 
vw idziemy na pierwszy Sejm, wolnej, nic- 
podległej, zjednoczonej  zeczypospolitejł 
wWywuiaswyjm uuchy tyca, którzy polegli pod | 
Samosierą, tych którzy zginęli na ziemiach 
północy 1 ktorych kości zabieliły całą Lu- 
ropę! kEowołałbym ich, by zobaczyli, że świat 
u.nał nieprawuość, jaką popełniono na Pol- 
sce, a daiej duchy tych, którzy w roku 1831 
w obiwnie ojczyzny, nie patrząc na swoje si- 
ły, ruszyli uo walki, duchy męczenników z 
r. 1805, którzy chcieli zerwać obrożę DiG- 
woli! 

żawolałbym do nich: Oto wielki dzwon 
wydzwania oczekiwaną i upragnioną od da- 
vua chwilę! Idziemy na pierwszy Sejm pol- 
slu! Oto głos, który zwiastuje wolność w 
całej ziemi polskiej! l 

Dzis już wszystko przeminęło i niewola 
nasza się skończyła! Możemy zawołąć: Skoń- 
czy:a się, spełuiia się miara niesprawicdliwo- 
ści!” | 

Następnie zwrócił się ks. arcyb. Teodoro- 
wicz serdecznemi słowami pod adresem ludu 
włościańskiezo mówiąc: i 

„Cześć ci polski «hłopiel Tyś jest tym 
zirowem sercem narodu, — na którego do- 
tąd wszyscy patrzymy, który nie dał posłu- 
chu liasłom obcym i wrogim narodowym 
idealotu! 

Z równie serdecznemi słowami zwrócił się 
kaznodzieja do przedstawicieli mieszczan, 
tych godnych potomków Kilińskiego. 

„Niech wszystkie stany i stery staną zgodnie 
do wielkiego dzieła odbudowy, wolnej niepo- 
uleglej Polski!“ 

W końcu zwrócił się do zgromadzonych lin 
nie posłów z gorącym apelem do plimej i usil- 
nej pracy dla dobra i szuzęścia ojczyzny. 

Po zakończeniu nabożeństwa naczelnik pań- 
stwa wraz z prezydentem ministrów wyjechał 
uo Belwederu. i 


POŚWIĘCENIE GMACHU SEJMOWEGO. l 


O 1-ej popoiudniu odbyło się poświęcenie 
gmachu sejmowego, który się mieści w by- 
iym imstyiucie niaryjskin przy ul. Wiejskiej. 

Wieiką saię zajęli posłowie, w lożach, obok 
miejsca marszałka, zasiedli naczelmik państwa 
Jiisudski, prezydent miniwów Paderewski, da- 
lej zasiedii wszyscy miuitrowie, Oraz ducho- 
wieńtwo. l Ha na 
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Poświęcenie sali sejmowej dokonał ks. Gra- 
lewski, który następnie wygłosił podniosłą i 
porywającą przemowę do posłów, wzywając 
ich do gorącej i usilnej pracy dla dobra około 
republiki polskiej, której należy ofiarować 
wszystkie sily, pe cy 
ha RAUT. *7% 

O godz. 8 wieczór odbył się w zamku, w 3a- 
lach królewskich raut, wydany przez naczelni- 
ika państwa. Przybyli wszyscy posłowie, ba- 
wigey w Warszawie, ozłonkowie misyi zagra- 
zacnych generalicya, koryus oficerski, przed- 
stawicieie prasy, duchowieństwo z ks. arcyb. 
Kakowkim, Dalborem, i wielu innymi biskupa- 
imi. Przybył także wicytator apostolski Mrg. 
' Ratti 


PROGRAM PIERWSZEGO POSIEDZENIA. 
Warszawa, (PAT). Pierwsze inauguracyjne 
posiedzenie Sejmu odbędzie się jutro o 11 przed 
południem. Program tego posiedzenia jast nar 
*topujący: | 
Naczelnik państwa wejdzie do sali sejmowe} 
otoczeniu prezydenta ministrów i mnistrów. 
rdent ministrów towarzyszyć będzie na- 
|kowi państwa do stołu prezydyalnego, 
Maik państwa odczyta orędzie, którego 
rnadzeni wysłuchają stojąc. Po odczytaniu 
sia ogłosi naczelnik państwa Sejm za O- 
rty i wezwie najstarszego wiekiem posła do 
«cia tymczasowego przewodnictwa. Po o- 
iu przeodnictwa przez prezydenta Sejmu 
amik państwa opuści salę sejmową. 
rzewodniczący, otwierając obrady, po- 
a 2 najmłodszych wiekiem posłów na se- 
«tarzy, poczem zarządzi odozytanie pisma 
„rezydenta ministrów, oddającego do za- 
„wierdzenia Sejmu dekrety, wydane w dro- 
dze ustawodawstwa tymczasowego. Naste- 
pnie przewodniczący zarządzi wybory komi- 
syi weryfikacyjnej i regulaminowej, a po 
aokonanych wyborach odroczy posiedzenie 
Sejmu na dzień 11 bm. z następującym po- 
rządkiem dziennym: 
Sprawozdanie komisyi regulaminowej. 
Wybór prezydyum Sejmu na podstawie 
uchwalonego regulaminu. 


Przedstawiciela Poznańskiego i Bia“ 
łorusi zasiędą w sejmie. 


Warszawa. (PAT). Dzienniki tutejsze do- 
noszą, że reprezentanci W. Ks. Poznańskie- 
go, wydelegowani przez naczelną radę ludo 
wą, zasiędą już jutro w Sejmie, z tem atoli, 
że z wyjątkiem postów Wielkopolski, którym 
przyznano już wszelkie prawa członków i- 
zby, nie będą brali udziału w głosowaniu aż 
do czasu, w którym Sejm rozstrzygnie, czy 
mandaty ich są prawomocne. W Sejmie za- 
siędą również członkowie Rady narodowej 
ziem białoruskich. O ważności ich manda- 
tów zadecyduje również Sejm na jednem z 
najbliższych posiedzeń. 


PIASTOWCY W WARSZAWIE. 


Warszawa. (PAT). Członkowie polskiego 
stronnictwa ludowego (Piastowcy) odbyli 
wczoraj zebranie, któremu przewodniczył 
Witos. Wybrano prowizoryczny zarząd, do 
którego weszli posłowie Witos, Bojko, Dąb- 
ski i Rączkowski. 
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Wykonuje kostyu.ny, płasze, futra i t. p. z doborowych własnych lub dostarczoónycn materyałów. 
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JLOSTROWANY „.ŹIENNIK POLSKI*” 
NARADA PRZEDSTAWICIELI KRESÓW 
POŁUDNIOWO- WSCHODNICH. 


Warszawa. (PAT). Wczoraj z inicyatywy 
biura prac kongresowych zwołana została 
narada przybyłych przedstawicieli dresów 
poludniowo-wschodnich w celu zapoznania 
się z materyałem zebranym przez biuro, do- 
tyczącym Rusi i Ukrainy. 


„Żywy nieboszczyk” 


oto tytuł filmu, który „Uciecha“ wyświetla 
od dzisiaj. Josito jedna z najbardziej inutere- 
sujących krcacyi słynnego MAKSA LANDY, 
znanego szeroko, jako JOE DEEBS, detek- 
tyw-geniusz. Niecny człowiek, który Ima 
mnóstwo złych uczynków na sumieniu, umy- 
ka przed pościgiem tak zręcznie, że widz tra- 
ci poprostu dech. Pomysłowy detektyw wy- 
najduje tysiączne pułapki, aż wreszcie, zbro- 
dniarz pada. pokonany przez rzekomego du- 
cha swej ofiary. 


Co słychać `- 
¿Ww mieście? 


GRONO OBYWATELI krakowskich zapy 
tujo Magistrat, dlaczego w dniu otwarcia 
pierwszego Sejmu polskiego po 100 letniej 
niewoli, nie polecił dekorowania chorągwia- 
mi miasta? ` „b 

O UPROSZENIE BŁOGOSŁAWIEŃSTWA 
DLA OBRAD SEJMOWYCH, odbyły się w 
niedzielę we wszystkich kościołach krakow- 
skich uroczyste nabożeństwa z kazaniami. 
Po nabożeństwach odśpiewała publiczność 
„Boże coś Polskę“. Tak rano wszystkie szko- 
ły krakowskie uczciły dzień otwiarcia pier- 
wszego Sejmu polskiego uroczystemi nabo- 
żeńsiwami, po których katecheci przemówili 
w podniosłych słowach do młodzieży, wska- 
zując na wielkie znaczenie tego historyczue- 
go dnia u progu odradzającej się Polski, 


KURYER KOALICYJNY. W niedzielę ra- 


no przejechał przez Kraków z Salonik od 
gen. d'Esperay, do Warszawy por. francuski 
Lamarque, wioząc bardzo ważne polecenia 
do misyi ententy bawiącej w Warszawie. 

ZBIGNIEW DRZEWIECKI, znany i nad- 
zwyczaj ceniony pianista, prof. konserwa- 
toryum muzycznego W Warszawie, wystąpi 
z własnym konceriem we wtorek dnia 11 lu- 
tego br. w sali Saskiej, o godzinie 7 i pół 
wieczorem. — Bilety do nabycia w księgarni 
Eberta (ul. Sławkowska, Hotel Saski). 

P. MORACZEWSKA POSŁEM. Pos- dr. 
Bobrowski, wybrany w Krakowie i w Tar- 
nowie, zrzekł się mandatu krakowskiego. W 
miejsce jego otrzymała mandat p. Moraczew- 
ska. P. Moraczewska będzie piątą z rzędu 
przedstawicielką kobiet w Sejmie. Najwy- 
bitniejszą z nich jest p. Balicka, znana dzie- 
łączka na polu społecznym, wybrana z listy 
stronnictwa narodowo-demokratycznego. 

POLSKA MISYA WOJSKOWA wysłana 
do Bukaresztu, wyjechała w sobotę z Kra- 


= Kraków, ul. Podzamcze l. 22. "ee zępiekach, arogeryeab, 
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dzą oficerowie Józef Beck, Jan Dąbrowski, 
i Stefan Jarmułowski. 

WYROK ŚMIERCI. Na rogach ulic w Kra- 
kowie oplakatowano w niedzielę wyrok sądu 
doraźnego, skazującym na śmierć 23-letnie- 
go Henryka Marca z Siedlec, za napad ra- 
bunkowy, dokonany na Janie Florku w Sie- 
dlach. Wyrok wykonano w è godziny pa 
ogłoszeniu: Motywy wyroku podają, że H. 
Marzec z towarżyszami, napadł na Jana 
Florka w Siedłcach dni 34 stycznia i grożąc 
mu  "abinem, bijąc kolbą i kopiąc zrąbo- 
wai „il 5000 koron 

POCIĄG DO ZAKOPANEGO. Według 
najnowszego rozkładu jazdy odchodzi dzi- 
siaj pierwszy pociąg do Zakopanego o godz. 
10.30 przedpołudniem. — Przyjazd do sto- 
licy tatrzańskiej o godz. 4.30 popołudniu. 

POŚWIĘCENIE POCIĄGU SANITARNE- 
GO. W niedzielę na dworcu krakowskim od- 
było się poświęcenie pociągu scdnitarnego, 
wyekwipowanego przez Czerwony, Krzyż 
polski. W sulonie na dworcu zebrali się 
członkowie Czerwonego Krzyża z prez. Pa- 
włem Sapiehą, wojskowość z jen. Gołogór- 
skim, wicepr. Sare, grono pań z hr. Wodzi- 
cką, ks. Lubomirską, Niezabitowską i in. 
Do zebranych przemówił ks. Sapieha, dzię. 
kując robotnikom kolejowym za tak szyb- 
kie zestawienie pociągu, oraz jen. Goiogór:- 
skiemu za pomoc. Po przemówieniu jen. QO- 
łogórskiego, udano się na peron, gdzie po- 
święcenia dokonał ks. prałat Rychlax, po- 


czem zebrani zwiedzili pociąg, składający 


się z 26 wagonów. Znaczną część pociągu 
zajmują wagony dla chorych i rannych z 
pościelą na sto osób. Nadto w pociągu znaj- 
dują się magazyny z żywnością, wagon Z or 
patrunkami, z bielizną itd. 

Po uroczystości, z dworca osobowego za- 
jechał pociąg na stacyę zborną, celem ga- 
brania rannych żołnierzy z Królestwa da 
Warszawy, skąd podąży na front białoruski. 
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Repertuar teatru powszechnego. 
W poniedziałek 10 bm. „Dzwony w Corneville*, 
We wtorek 11 bm. „Dzwony w Cornevilie*, + 
We środę 12 bm. „Dzwony w Corneville*, Y 
We czwartek 18 bm. „Rokowania pokojowe“. | 
W piątek 14 bm. „Dzwony w Corneville*.  : 
W sobotę 15 bm. pop. „Królowa przedmieścia == 
wieczorem „Pani X“ - 
= 
Repertuar teatru miejskiego im. Jul Słowackiega 
W poniedziałek 10 bm. „Artykuł 204“ K. Zalew ` 
skiego. 

We wtorek 11 bm. „Ozaple pióro* D. Niceoda- 
mego, | 
We środę 12 bm. „Hedda Gahler“ H. Ibsena. 

Wo czwartek 13 bm. „Artykuł 264“ K. Zalew. 
skiego. * 
W piątek 14 bm. „Wachlarz lady Windermere". 
Wilde'a. 
„ W sobotę 15 bm. „Artykuł 264“ K. Zaiewskiega 
W niedzielę 16 bm. pop. „Urwis” B. Katerwy = 
wieczór „Ich czworo“ GQ. Zapolskiej. : 


Kupujcie Polską 
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